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Z Sejm u.
WARSZAWA, 27. Wczoraj o g 11 rozpoczęła skiego. Sen. Buzek wygłosił referat o projekcie usta-

obrady nad zmianami konstytucji specjalna komis- wy przyjętym przez Sejm. Następnie rozwinęła
ja wybrana ad hoc na ostatniem plenarnem posie- się dyskusja, która trwała a i  do późnej nocy.
dzeniu Senatu pod przewodnictwem sen. Zdanow-

Konferencja w sprawie przemysłu wojennego.
WARSZAWA, 27. W sobotę jak dono­

siliśmy już — odbyła się na Zamku w obec­
ności Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsud­
skiego, przemjera Bartla i ministrów prze­
mysłu i handlu oraz robót publicznych kon­
ferencja  w sprawie przemysłu wojennego.

Po wyczerpującym referacie gen. Litwi- 
nowicza i po wyjaśnieniach udzielonych przez 
referen ta  budżetowego ustalono trzy wy­
tyczne punkty, któremi należy się kierować 
w organizacji pracy przemysłu wojennego.

Jakkolwiek pokrycie zapotrzebowania 
m aterja lnego armji nie jest w dostatecznej 
mierze pokryte, to jednak ze względów bu­
dżetowych uzupełnienie braków chwili obec­
nej nie może być dokonane.

Z nowo powstających produkcji, posia­
dających znaczenie dla obrony państwa przy 
obecnej sytuacji mogłyby liczyć na poparcie 
państw ow e te tylko działy, które normalnie 
pokrywają ważne zapotrzebowania pokojowe 
rynku wewnętrznego (jak np. związki azoto­
we dla celów rolniczych).

Należy powołać następną konferencję, 
która zajmie się specjalnie rozbudową prze­
mysłu azotowego. Sprawę tę wobec niemoż­
ności pokrycia zapotrzebowania rolnictwa 
przez produkcję krajową uznano za pilną.

Ustalono też, że współudział kapitału 
zagranicznego w rozbudowie przemysłu azo­
towego nie jest w zasadzie wykluczony.

Or. med. O. Karbowski
s p e c ja l is ta  w  c h o r o b a c h  
k o b ie c y o h  I p o ło ż n ic tw ie

przeniósł praktyką swoją do 
Ostrowa, ul, Koszarowa 28 1.

T e le fo n  2 4 9 .
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Dr. M. Z U C KE R
W Y J E C H A Ł .

Sanacja własnemi siłami przez podatki, osczędnrści i ograniczenia.
PRAGA, 27. „Prager Presse“, podaje z Pa­

ryża, ie  program finansowy rzędu Poincare’go 
usuwa na dalszy plan problem długów międzyso­
juszniczych i zupełnie wyklucza plan sanacji na 
podstawie kredytów zagranicznych. Sanacja bę­
dzie przeprowadzoną rrzedewszystkiem na drodze 
fiskalnej, przyczem mają być wprowadzone nowe 
podatki, z których rząd pragnie wydobyć pięć mil­
iardów franków. Pozatem głównym punktem będą

oszczędności i poddanie społeczeństwa systemowi 
jaknajdalej idących ograniczeń.

U r z ę d n ic y  m o ją  d a ć  p rzy k ła d .
PARYŻ, 27. Rząd zakazał urzędnikom poja­

wiać się na zebraniach w sprawie drożyzny i 
zapowiedział, ie  organizacje urzędnicze nie mogą 
w obecnej chwili zwoływać żadnych 
sprawie podwyżek płac.

A D W O K A T

Jerzy Dolęga-Kowalewskl
p r z e n ió s ł  s w ą  k s n c e la r ję  

na S t. R ynek  I, m. 4  (dom p. Kindlera).
954

Podminowane Sowiety.
MOSKWA', 27. Prezydjum centralnego, komi­

tetu opublikowało komunikat w pismach sowiec­
kich wi sprawie (Zinowjewa. Z komunikatu tego wy­
nika, że Ziuowjew z całą świadomością organize 
w al o pozycję. W< łonie partji komunistycznej by­
ła utworzona specjalna tajna organizacją opozycji,- 
członkowie tej organizacji porozumiewali się mię­
dzy sobą przy pomocy tajnych szyfrów. Różne iaj- 
ne  dokumenty kominternu były wiadome większej 
ilości członków, niż to było potrzebne. W przede­
dniu skandalu Zinowjew z opozycją urządził taj­

ne zebranie w; lesie pod Moskwą, na którem Łla- 
szewicz wygło.sii płomienne przemówienie.

MOSKWW, 27. Oprócz grupy Zin(,\vjewa, w 
opozycji znajdowała się także grupa Sokolnikowa, 
iaszew icza i Trockiego. ;W ostatnich czasach' 
wszystkie grupy opozycyjne połączyły się w jedną 
organizację. W związku iz usunięciem Zinowjewa 
od władzy i wykryciem całego aparatu spiskowe­
go, spodziewane śą wielkie zimiany na stanowis­
kach naczelnych w Sowietach.

styczną w Niemczech podwyższono do 200 tysięcy 
marek złotych miesięcznie. Największe sumy zaś 
poszły na tworzenie jaczejek komunistycznych w 
policji.

zebrań w ę ur(ja sprzedaje naftę i stara się o pożyczkę.
LONDYN, 27. Przybywa tu w najbliższych 

dniach turecki minister finansów Halik-Bej. We­
dług informacji „Daily Telegraphu", — misja Halik 
Beja dotyczy sprzedaży Wielkiej Brytanji tureckie­
go udziału naftowego w Iraku, oraz uzyskanie 
pożyczki na rynku londyńskim od angielskich lub 
innych kapitalistów-

Szezegóły afery szpiegowskiej.
LWÓW, 27. Wśród tutejszych Ukraińców wy­

nikła wielka konsternacja z powodu aresztowań 
młodzieży ukraińskiej w zwiądm z ostatniem w y­
kryciem afery szpiegowskiej. Ukraińcy twierdzą, 

] że" aresztowanymi są dziataczie narodowi a nie 
Szpiedzy na r^ecz Niemiec. W prasie ukraińskiej 
zaś przedstawia się akcję organów bezpieczeństwa 
za te rro r polityczny władz polskich i p'i ześladowiaj- 
n ie  narodowościowe.

Go do ostatnich s z c z e g ó łó w  śledztwa okazało 
się. że na terenie DOK. aresztowano 19 osób woj- 

• skowych i 2d cywilne. Okazało się dalej, ż© agendy,

szpiegowskie znajdują się również w Drohobyczu 
'Aresztowano żonę profesora gimnazjalnego. Bo- 
rysowa. Opłacała ona szpiegów w dolarach, wy­
kryto w jej Imieszkaniu dowody.

'Znaleziono również rozkazy wojskowe i mobi­
lizacyjne na terenie DOK. i5wów. Za rozkazy te 
lub za folografje ich członkowie organizacji otrzy­
mywali po 5 dolarów jako honorarjum.

Śledztwo pierwiastkowe w wykrytej aferze jekf 
już na ukońzceniu i dziś ima być wydany urzędo 
wy komunikat z podaniem nazwisk osób aresz­
towanych we Lwowie, Przemyślu i Krakowie.

Powrót Prezydenta Rzeczypospolitej.
WARSZAWA, 27. P. Prezydent Rzeczypos­

politej wrócił wczoraj przedpołudniem ze Spały, 
gdzie spędził niedzielę.

laczelhl sowieckie w -  Felcbswebrze.
BERLIN, 27. W ostatnich czasach rozpo­

wszechniane są tutaj pogłoski o zmniejszającym

się wpływie komisarjatu do spraw zagranicznych 
w szczególności Cziczerina a wzmagających się 
wpływach Kominternu. W politycznych kołach 
kolportowane są nawet cyfry zwiększonych sub- 
wencyj na rzecz akcji komunistycznej w Reichs- 
wehre i policji, jak również nazwiska agitatorów 
wysłanych do Niemiec celem zaostrzenia walk 
wewnętrznych. I tak sybsydja na prasę komun!-

most slf załam ał.
NOWY JORK, 27. Skutkiem załamania się 

mostu w Whitesee, w zachodniej części Wirginji 
— 5 osób poniosło śmierć, 40 zostało ciężko ran­
nych, z których 5 dogorywa. Podczas załamania 
się mostu przechodziło przez niego około 300 osób, 
dążących do Whitesee.

niezwykły wypadek automobilowy.
LWÓW, 27. W niedzielę wydarzył się we 

Lwowie niezwykły wypadek automobilowy przy 
zbiegu ulic Żółkiewskiej i Zamkowej. Z jadącego 
ze znaczną szybkością samochodu spadło przednie 
koło, skutkiem czego samochód wywrócił się do 
góry kołami. Jadący automobilem uczeń 7 klasy 
gimnazjum Bogdan Subłyka doznał pęknięcia czasz­
ki, przewieziono go do szpitala. Szofer szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności wyszedł z katastrofy 
cało.

nowy rekord w lotnictwie-
MOSKWA, 27. Wylądował tutaj lotnik Mof- 

fejew, który odbył lot do Teheranu na przestrzeni 
3100 km, w ciągu 20 godzin z trzykrotnem lądo­
waniem. Osiągnął on w ten sposób nowy rekord 
światowy.

Śmierć dwofoa osób w nurtacl) przybrzeżnych 
w Jastarni.

GRUDZIĄDZ, 27. Otrzymujemy [z Jastarni 
na Helu wstrząsającą wiadomość o tragicznych 
wypadkach jakie rozegrały się tam wczoraj w po­
łudnie.

W oczach tysięcy osób zgromadzonych na 
na plaży Wielkiego Morza utonęła panna Janina
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Weigldwna 19-ietnia studentka, córka profesora 
politechniki lwowskiej, bawiącego w Zakopanem. 
U tonął również 26-letni student Stanisław Krauner, 
który podążył na ratunek. Ciała obojga wyłowio­
no sieciami.

S. p. Krauner członek chóru akademickiego 
miał w poniedziałek koncertować w Jastarni, S . p. 
Weiglówna miała już wczoraj wieczorem  opuścić  
Jastarnię. Tragizm wypadku spotęgowany jest fak­
tem  że przed dwoma laty w tej samej Jastarni 
utonął brat ś. p. Weiglównej. Już wtedy stwier­
dzono powszechnie że winą tego  zgonu przypisać 
należało skandalicznemu brakowi najprymitywniej­

szych środków ratunkowych. Od tego czasu ab­
solutnie nic nie uczyniono aby stan ten zmienić. 
Niema do rozporządzenia nietylko motorówki lecz  
nawet łodzi ratowniczych. Straszliwą odpowie­
dzialność ponosi w pierwszym rzędzie starostwo  
puckieji województwo pomorskie. Wybrzeże? zupeł­
nie nie jest strzeżone mimo skandalicznie wysokiej 
taksy jaką obciążeni są letnicy.

Dolar w Barszawle.
WARSZAWA, 27. Dolar w obrotach prywat­

nych, 9.06, w obrotach międzybankowych 9.03.

Z zagadek wszechświata.
V, Starożytne i now sze poglądy na centruim 

świata. •— Badanie ichelmiczne gwiazd i 
innych ciat niebieskich. — M gław ice kos- 

? ' ftiiczne i spiralne. — Droga mleczna —
m gław ica.. — Możliwości zderzenia syste- 

**• m ów  gwiezdnych. — Nicość wielkości zielni
sklich w obec przestrzeni międzygwiezd- j 

j nych.

Przy pomocy tego przyrządu stwierdzono, że 
te m gław ice, które n ie  dały się rozłożyć na po­
jedyncze gwiazdy, dają w spektroskopie widmo 
c ia ł gazowych. W' sk ładzie  ich wykryto pierwiastki 
najlżejszych gazów* wodoru i  helu,, pozatem wy­
kazała analizą' spektralna jeszcze jeden pierwias­
tek chetoiczny nieznany dotychczas na ziem i, któ­
ry  nazwano , mgławicowcejai",

Poznawszy. Skład chemiczny tych (mgławic, 
pragniem y też poznać Ich stan fizyczny. Wedłujg 
przyjętej obecn ie teorji, m gław ice te pozbawione 
w yraźnej form y i jasnych kontur, stanowią olbrzy 
m ie zbiorowiska .pyłu kosmicznego, złożonego z 
nadzwyczaj rozrzedzonych gazów. Tem peratura ich 
jest prawdopodobnie nadzwyczaj niska, taka, ja­
ka panuje w  przestrzeniach międzyplanetarnych  
t.. j. około 200 stopni zimna. Pytanie, wi jaki spo­
sób  m gław ice te Imogą świecić przy lak niskiej tem­
peraturze, nauka objaśnia działaniem  elektrycz­
ności wydzielanej przez imiljony gwiazd, która  
przechodząc Drzez środowiska Silnie rozrzedzonych  
gazów wywołuje podobnie jak w znanych rurkach 
Geislera zjaw isko świecenia.

Dalsze badania w ykryły oprócz pozbawionych 
określonej form y i wyraźnych zarysów m gławic 
kosmicznych, m gław ice Spiralne o wyraźnych zary­
sach, posiadające zwykle jaśn iejsze jądro otoczo­
ne w ieńcem  mglistych spiralnie ułjoiżonych splo­
tów . W idmo tych m gławic wykazuje istnienie w 
nich ciał stałych, stanowią więc one prawdopodob­
nie roje pojedynczych gw iazd i system ów gw ieź­
dzistych wirujących dokoła swego’ ośrodka. M gła­
w ice  te rozsiane po obu stronach drogi mlecznej 
posiadają poza ruchem wirowym także ruch po­
stępowy oddalający je od drogi mlecznej.. Szyb­
kość tego ruchu w ynosi od! 500 do 2000 kim. :na 
sekundę.

'Astronomowie uważają m gław ice te za całe  
system y gwiezdne, złożone z nielicznej ilości sł >ńc 
i pływające w przestrzeniach niebieskich na- 
kształt sam otnych Wysp w oceanie. Cała też dro­
ga mleczna razem z zawartem i w niej gwiazda­
mi. naszeńi Słinńcem i jego planetami, stanowi 
taką nĄ w ającą w przestworzach wszechświata  
wyspę gwieździstą. Obliczenia astronomiczne okres 
lily  nawet szybkość jej ruchu na 670 kilometrów na 
sekundę

Przy takim ruchu imożnaby się obawiać, że mię­
dzy krążącemi w przestworzach niebieskich syste  
malm i gwiezdnemi nastąpić jnogą zderzenia wy­
wołujące straszliwe kataklizmy we wszechświacie. 
Oczywiście, że nie jest to absolutnie wykluczone, 
lecz biorąc pod! uwagę przestrzenie, które je dzida  
n ie  tak łatw o m oglibyśm y s :ę doczekać zetknięcia 
pom ijając już to, że dotychczasowe obserw acje wv 
kazują w  ruchach cialł niebieskich nadzwyczajną 
ścisłość  i porządek ich krążenia. WBJyi m ieć  wyobra  
żernie o  ogromie tych przestrzeni przekraczających’ 
zdolność naszej w yobraźni Swym ogromem, uciec 
się m usim y do innych miar, niż te, którymi m ie ­
rzymy odległości ziemskie. Cała kula ziemska sta­
n ow i zaledwie pyłek w ogromie światowym, roz­
m iary w ięc na jej wielkości oparte są zbyt drob­
ne do lego celu.. Do mierzenia tych przestworów  
używamr jako m iary  ilości czasu potrzebnej do 
przebycia danej przestrzeni. Wiemy, że promtęń’ 
św iatła przebiega trzysta tysięcy kilom etrów na 
sekundę, w ciągu roku zaś przebiega 9.460 m il­
iardów kilometrów. Oto dla przebycia przestrze 
ni dzielącej naszą ziem ię od  tych bujających wi 
nieskończoności firm am entu m gławic potrzebuje 
prom ień św iatła 600.000 lat. Jest to wprawdzie 
chwila tylko wobec wieczności, lecz jak na nasze  
ziem skie pojęcia chwila dosyć przydługa, a  jak 
możc|my sobie wyobrazić iW naszem pojęciu tę 
odległość?

W yobrazić ją sobie jeSt trudno,, ale gdybyśmy 
przypuścili, że nasz system drogi mlecznej bieg­
n ie w  prostej linji na którą z tych mgławic, to 
zderzenie ich nastąpić toy m ogło najprędzej do­
piero p o upływ ie (90) dziewiędziesięciu m iłjonów  
lat. Możemy więc narazie spać spokojnie n ie oba­
w iając się, żeby (najdalsze nawet pokolenia naszych 
potomków? mogły, być Świadkami tego zjawiska.

•Jakże m arnym  i nieskończenie, drobnym pro­
chem w obec tych ogromów jest cała nasza kula 
ziem ska; razem z całym  rodzajem ludzkim! Jak 
nędznemu i z mcością granicczącem i są wszyst­
kie nasze potęgi ziem skie?? Co znaczą wobec ogro 
mu wszechświata nasze wojny i zwycięstwa, prze­
w roty i rewolucje społeczne, jak chwilowemi i 
przemijającemu śą metylko wszystkie nasze spra­
w y ziem skie, lecz nawet salmo istnienie ludzkości 
jak nieznaczną jest tylko chwilą w dziejach wszech' 
św iata.

Jakże natom iast nieskończenie wielką nusi 
być potęga i wszechmoc Stwórcy tego niezm ierzo­
nego i niemożliwego do ogarnięcia zmysłami i 
rozumem ludzkim wszechświata!

W smutkach naszych i zaw odach życiowych' 
w arto doprawdy częściej oderwać się myślą od zni- 
kolmości spraw naszych i skierować wzrok swój 
tam w nieskończone przestworza niebieskie szu­
kając w  nich ukojenia i dla ducha i zrozumienia 
przemijającej nicości naszych trosk wobec nie­
skończoności wszechświata.

Z. TOMASZEWSKI.

by w działaniu prom ieni ultrafioletowych, spo* 
strzeże się że prawdziwe zęby świecą się  jasno, 
gdy wprawione zostają ciemnekna.

Dalsze ważne zastosowanie m ają promienie 
ultrafioletowe przy odczytywaniu starożytnych m a­
nuskryptów i pism wytartych, na których znaj­
duje się drugie now e pismo. K iedy jednak pi­
sane na pergaminie, ima ter jat ten był tak drogo­
cenny,, że używano go dwu lub trzykrotnie ito  
Disania po chemicznym lub mechanicznem usu­
nięciu poprzedniego pism a. iW licznych w y­
padkach udało się przy pomocy ultrafioletowych! 
prom ieni i fotografji odtworzyć pierwotne pisimó- 
które nieraz, dla badacza ma" daleko większe zna­
czenie, niż pism 0 późniejsze.

K R O N I K A

L I P I E C
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W. słońca g. 3 m. 47. Z. g. 7 m. 39.
@) W. g. 9 m. 11 w. Z. g. 6 m. 32 r.

Lampa kwarcowa 
jako środek do sporządzania analiz.

Bardzo liczne ciała i m aterjały, prawdopodob­
n ie liczniejsze dalek0 niż dotąd przypuszczano, 
objaw iają przy intensywnem  oświetlę,hu właści­
wą sobie fluoreseensję, jednakże o tak słabej 
sile, że ich w łasn e  światło czerwone, niebięskie, 
zielone, nic jest widoczne, ponieważ bia'e światło- 
je tłumi. Chćąc w tedy dostrzec fluoreseensję, mu­
sim y m ieć źródło świetlne, wydzielające niewidocz 
n e  dla oka światło, które jednakże posiada dość 
intensyw ności by wywołać fluoreseensję. Takietn  
źródłem  świetlnym  sta ła  się lampa kwarcowa, 
k ied y  udało się sporządzić łatw e w użyciu filtry, 
które z ogólnych promieni lampy przepuszczają 
te ? r’e.lvme dla oka. ultrafioletowe. Prom ienia 
WSzV r zliwiaj* PrzV równoczesnem  usunięciu 
okiem  fh o r l>la,ego światła dostrzeganie gałam  
zwykłej i n t l n S U e ? 2 v fif ÓhlyCh >m <'terjałów 11tuk np. rozmaitego po­

chodzenia papier, nie różniązy się sw ym  wyglądem  
przy świetle białetn, wykazuje w świetle prom ie­
n i ultrafioletowych całkiem  odimienne odcienię 
barw  czerwone, żółte, niebieskie itp. Okoliczność 
ta daje możność stw ierdzenia nawet bardzo sub­
telnych różnic w  składnikach, w barwnikach itp. 
co będzie m iało  w ielk ie  znaczenie przy badaniu 
podrabianych pieniędzy. Promienie ultrafioletowe 
będą także bardzo niebezpieczną bronią przeciw­
ko wszelkim 'złodziejom domowym. W ystarcza np. 
dany produkt polrzeć natroneim w ilości 11 edostrze- 
galnej dla oka przy świetle bialem , ażeby w 0 - 
śwetleniu ultrafioletowym niezbicie udowodnić je­
go pochodzenie. Szczególne znaczenie aparat len 
posiadać będzje dla (sądów przy badan u plam  
krw i i spermy, które wykazują bardzo silną lluo- 
rescęnsję. W świetle ultrafioletowem doskonale od­
różnia się prawdziwe perły od  sztucznych japoń­
skich, wełnę od baw ełny, jedwab, olej roślinny 
od m ineralnego. Sole uranu objawiają bardzo sil­
ną lluorescensję, tak, iż naw et najdrobniejsze iloś­
c i w  rozczynach dadzą się niezbicie stwierdzić. 
Podobnie m a się sprawa z innemu materjalaun. 
Jeżeli obserw uje się osobę, m ającą fałszywe 'zę-

— Z e b ra n ie  o g ó ln e  S ton r. R zem . 
C h r z ę ś ć .  Zarząd Stow. Rzem. Chrzęść, pod 
wezwaniem św. Józefa w Kaliszu, na zebraniu dnia 
21 lipca r. b. uchwalił podać do ogólnej wiado­
m ości członków i ogłosić w miescowej prasie co  
następuje:

W myśl § 6 centralnego ramowego statutu  
jaki obowiązuje członków Stow. Rzem. Chrzęść, 
wszyscy, którzy nie opłacili składek członkowskich  
za rok ubiegły, t. j. od 1 lipca 1925 r. do 1 lipca 
1926 r. przestali być rzeczywistemi członkami 
Stowarzyszenia i zostali wykreśleni.

W niedzielę, dnia 8 sierpnia r. b. o godz. 3  
po poł. odbędzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
na które rozesłane będą imienne zaproszenia do 
członków opłacających składkę i ofiarodawców.

— P r z y p a t r z m y  s ię  żyo iu  h a r o a r z y  
w  o b o z a c h  le tn ic h . Harcerze są żywiołowo  
związani z przyrodą. Wśród lasów i pól najlepiej 
się oni czują, gdyż tam to prawdziwe życie dla 
„jeleni", „lisów", „wilków", „kukułek", „jastrzębi* 
i t. p., a mając takie godła zastępów zniewoleni 
są wieść ich obyczaje.

Wyrywają się zatem  z dusznych murów, by 
zakosztować czaru przyrody: do obozów letnich  
w których płyną cudowne bratnie chwile, a rozśpie­
wana „młódź" harcerska, spędza czas wesoło; 
swawolna i rozigrana zezpala się coraz bardziej 
z tą ziemią polską i zbliża się do typu rodziewi- 
czowskich leśnych ludzi.

W obozach zaś dominujący wpływ na z bra­
tanie i z życie się chłopców wywiera ognisko obo­
zowe. Kiedy to skupieni w około takiego znicza 
skautowego chłopcy dzielą pomiędzy sobą myśli i 
łączą swe m łode dusze. Bo przyroda to  taka 
dziwna czarodziejska, że potrafi rozdzielone mia­
stem i nieufnością serca z bliżyć i zespolić w sym ­
boliczną braterskość jedności i łączności. I nieza­
pomniane, a zarazem nieocenione są te  rozkoszne 
chwile przewlekłych gędźb; gawęd i rozhoworów.

A całkowity triumf święci tu współżycie i urze­
czywistnienie marzenia o współwychowaniu zarzucają* 
swe wpływy, aż na miejskie nawet życie, bo oto  
ci bracia z obozów potem, zaczynają bliżej ze sobą  
żyć, więcej obcując, coraz lepiej się poznają i ro­
zumieją.

Nam starszym, zaś należy więcej się zainte­
resować i przypatrzeć tym napozór drobnostkom  
przywiązania harcerząt do obrzędowości obozo­
wych i umiłowania „niezwykłej doniosłości" będą­
cych i w życiu młodzieńczym psychologicznie 
umotywowanych. Mając ku temu teraz okazje 
zbliżmy się i poznajmy te tajniki i orkany kunsz­
tów harcersko-obozowych, a poznawszy je niewąt­
pliwie przestaniemy się śmiać i ironizować, a ra­
czej staniemy się wtedy gorącymi ich przyjaciółmi 
i obrońcami.

Br. Niew.

— R a o h u n k i  b a n k o w a  a  z a l e g ł o ś c i  
p o d a t k o w e .  Niektóre pisma doniosły, że Mi­
nisterstwo Skarbu rozesłało do Urzędów podatko­
wych okólnik, w którym zaleca sekwestrowani* 
w instytucjach kredytowych pieniędzy osób zalega­
jących w opłacie podatków. Wypadki takie zajść 
miały w P. K. O.

Zwróciliśmy się w tej sprawie do Ministerstw* 
Skarbu, gdzie oświadczono nam co następuje:

Na zasadzie par. 2 art. 16 instrukcji o przy- 
m usowem ściąganiu państwowych podatków i opłat 
skarbowych władze egzekucyjne mają prawo prze­
prowadzania zajęcia pretensji dłużnika lub innych 
jego praw u osób trzecich, o ile te pretencje  ̂
prawa nie są hipotecznie zabezpieczone. (Na ob­
szarze b. dzielnicy austrjackiej dozwolone jest to  
tylko w drodze sądowej). Nie jest przeto wyklu" 
czone, że niektóre skarbowe władze egzekucyjn* 
uciekały się do tego rodzaju egzekucji także w \ n ' 
stytucjach kredytowych na kontach osób zalegają'
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P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą chrześcijańską szczątkom śmiertelnym

4

Stanisława IRystkowsklego
a mianowicie: organizacjom społecznym, zawodowym, sportowym i przedstawicielom zamiejscowym tychże 
instytucyj oraz wszystkim tak bardzo licznie przybyłym życzliwym pamięci zmarłego, składa z głąbi serca
płynące .Bóg zapłać" R O D Z I N A .

i e  Ministerstwo Skarbu specjalnych zarządzeń w 
tym  względzie, a w szczególności co do “kont P. 
K. O. nie dawało i że w P. K. O. wypadku sekwe- 
strowania pieniędzy osób zalegających w opłacie 
podatków nie było.

Pozatem  zasługuje na podkreślenie, ie  w mysi 
załącznika do art. 2 wspomnianej instrukcji wyłą­
czone są z pod zajęcia sumy złożone na ksią­
żeczki oszczędnościowe w P. K. O. do wysokości 
2.500 zł. oraz wkładki oszczędnościowe w gminnych 
kasach poiyczkowo-oszczędnościowych na obszarze 
b. dzielnicy rosyjskiej.

— W ypftdek n a  h u k ta a o e .  W dniu 
25.VII. r. b., w ogrodzie Zołyńskiego przy szosie 
Szczypiornskiej, spadł z huśtawki Michał Kędzierski, 
la t 18, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Nowo-Ko- 
lejowej Me 34, którego w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala św. Trójcy w Kaliszu.

— K ra d z ie ż ą . Antoszczyk Wojciech, za­
mieszkały w Kaliszu przy ulicy Łódzkiej Me 1, 
zameldował o kradzieży płaszcza letniego wartości 
5 zł. Sprawca kradzieży Stanisław Suchecki bez 
stałego miejsca zamieszkania został ujęty wraz ze 
skradzionym płaszczem i wraz z  dochodzeniem 
przesłany do Sądu Pokoju Ii-go Okręgu w Kaliszu.

Huberman Szmul zamieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Browarnej, zameldował o kradzieży towarów 
na garnitury wartości 434 złote, ze sklepu za po­
mocą włamania. Dochodzenie w tej sprawie pro­
wadzi E. U. S.

Klinke Franciszek zamieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Nowy Rynek Ms 2, zameldował o system a­
tycznej kradzieży wyrobów masarskich ze swojego 
sklepu na sumę 200 złotych. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi E. U. S.

Farber Walenty zamieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Winiarskiej Mi 3, zameldował o kradzieży 
puchu z woza przy ulicy Stawiszyhskiej, wartości 
40 złotych. Dochodzenie prowadzi E. U. 5.

  C zyj p le r ś o ie ń .  Pierścień męzki złoty
z  kamieniem herbowym znaleziony w Kaliszu przy 
ulicy Aleje-Jszefiny jest do odebrania przez pra­
w ego właściciela w tutejszej E. U. S.

Z K R A J U .
— P ro lo n g a ta  s p ła ty  p o ż y o z o k  u- 

d z ie lo n y o h  ro ln ik o m . Uwzględniając kryzys 
gospodarczy, jaki przeżywa nasze rolnictwo, Mini­
sterstw o Rolnictwa i Dóbr Państwowych za zgodą 
Ministerswa Skarbu upoważniło Państwowy Bank 
Rolny do prolongowania term inu spłaty pożyczek, 
udzielonych w latach 1919 — 1922 z tytułu akcji 
pomocy rolnej, do czasu zrealizowania przez roi- 
ników tegorocznych zbiorów, wyznaczając o sta­
teczny termin spłaty pożyczek do dn. 30 listopada 
1926 roku.

— P rz y o z y n a  n a g łe j  z a ry żk l a k o jl  
p o ls k ic h .  W miarodajnych sferach finansowych 
tłum acza nagłą i to  dość wydatną zwyżkę kursu 
akcji polskich zakładów przemysłowych tern, że 
kapitaliści holenderscy i niemieccy starają się wy- 
kupować pakiety akcji znajdujących się w rękach 
-prywatnych. Głównie dotyczy to  akcji m etalur­
gicznych. Zaznaczyć należy że kapitaliści zagra­
niczni, w szczególności holenderscy, w ten sam 
sposób wyśrubowali ceny akcji przedsiębiorstw 
niemieckich gdzie suma wartości ®*cji przewyższa 
już faktyczna w artość przedsiębiorstw podczas 
gdy w Polsce wartość przedsiębiorstw w samych 
murach i urządzeniach wielokrotnie przewyższa 
wypuszczonych akcji.

— R zek o m o  o b n lżk n  o en  w ęg la . Na­
wiązuje do komunikatu rządu o obniżeniu cen wę­
gla stwierdza poseł JStańczyk że faktycznie niezn- 
chodzi tutaj bynajmniej żadna obniżka. Począw ­
szy od lutego stosunek wzrostu płac do wzrostu 
cen w ęglajbył tego rodzaju, że za każdym razem 
kopalnie zyskiwały. O statnia zwyżka naw et jak 
ma stałą akcję podwyżkową była tak  horendalna

że wywołała odpór rządu. Jednakże, niedosta­
teczny gdyż w rezultacie ceny węgla wzrosły o 
9,5%, tak  że po uwzględnieniu 10% podwyżki p łac 
zarobiły kopalnie na cżysto bez jakiejkolwiek rze­
czowego uzasadnienia około 4%. Dzisiejsze ceny 
węgla są lichwiarskie i ciążą na całym przemyśle 
że ten  rząd zamiast puszczać wiadomości o rze­
komej obniżce cen powinien przyłożyć całą energję 
by doprowadzić do istnej obniżki.

— Na ja k im  p o z io m ie  b ę d z ie  s ta b i l i ­
zo w an y  z ło ty . W edług wiadomości Bank Pol­
ski rozpocznie badania mające na celu ustalenia 
na jakim poziomie powinna nastąpić stabilizacja 
złotego zgodnie z wymaganiami naszego życia 
gospodarczego, głównemi monetami rozważanemi 
przez B. P. w tej sprawie jest poziom cen, płace 
i potrzeby naszego życia.

— W M iejsk im  G im nazjum  K oedu­
k a c y jn y m  er O s trz e s z o w ie  typu humani­
stycznego z prawami publiczności, zdali maju r. b, 
egzamin dojrzałości następujący kandydaci:

Bielewski Adam, Belcewicz Wiesław, Frelkie- 
wiczówne Marja, Gorgolewski Marjan, Hahn Mar- 
jan, Kantecki Maksymiljan, Klubówna Anna, Kos- 
mol Karol, Macieszek Feliks, Mrugasiewiczówna 
Marja, Musiałowiczówna Julja, Milwicz Jerzy, Prą- 
dzyński Bohdan, Starzyński Jan, Sarnowski Fran­
ciszek, Tabako Ignacy, Witkowska Helena.

Wpisy do tegoż egzaminu odbywają się co­
dziennie od godz. 2 i do godz. 1(H w kancelarji, 
zaś egzamin wstępny do wszystkich klas odbędzie 
się dnia 3 września 1926 r., o godz. 8 rano.

— 6 0  le o ie  s o k o ła  p o lsk ie g o . W chwili 
odzyskania niepodległości istniały na ziemiach pol­
skich trzy związki „Sokoła" (we Lwowie, w Pozna­
niu oraz tajny w Warszawie). W r. 1919 te  trzy 
Związki połączyły się w jeden Związek, obejmujący 
sześć dzielnic w kraju, mianowicie: mazowiecką, 
małopolską, krakowską, śląską, wielkopolską i po­
morską.

Ponadto w r. 1923 utworzona została we 
Francji osobna dzielnica, t. zw. VIl-a. Ogółem 
Związek liczy w obecnej chwili 75 okręgów i 886 
towarzystw. Ponadto istnieją samodzielnie: Związek 
Sokoli w Ameryce, Związek Sokoli w Państwie 
Niemiecki em i Związek Sokoli w Republice Cze­
chosłowackiej. Wszystkie one pozostają w kon­
takcie ze Związkiem w kraju. Nadmienić trzeba, 
że w skład dzielnicy VII-ej we Francji wchodzą 
Towarzystwa sokole istniejące w Belgji i Holandji.

Związek Tow. Gimnast. Sokoł ma na celu 
podniesienie dzielności fizycznej swego narodu, 
wyrobienie w nim karności i ofiarności, odpowie­
dzialności za swe czyny, poczucia obowiązku w o­
bec państwo, zdolności do obrony granic i całości 
Rzeczypospolitej oraz wyrobienie wszelkich cnót 
obywatelskich.

W dniu 1-ym stycznia 1926 r. organizacja li­
czyła około 60.000 członków i około 20.000 mło­
dzieży szkolnej męskiej i żeńskiej, ponadto korzy­
stało z urządzeń sokolich około 30.000 młodzieży 
sokolej obu płci.

Organizacja rozwija się szybko. Z każdym 
miesiącem powstają nowe gniazda sokole. W szcze­
gólności, w ostatniem  półroczu rozpoczął się silny 
ruch organizacyjny na zemiach b. Królestwa, gdzie 
organizacja sokoła była słabo rozgałęziona.

Ilość ćwiczących w r. 1925 wynosiła: mężczyzn 
około 12.000, kobiet około 4.000, młodzieży męskiej 
i żeńskiej około 20.000. W dziale gimnastyki „So­
kół* otrzymał nagrody na zjazdach gimnastyków 
w Asti i w Strassburgu w r. 1925 oraz w Ljonie 
w r. 1926. W lekkiej atletyce konkurowali człon­
kowie organizacji w różnych zawodach lżejszych, 
oraz w strzelaniu, wioślarstwie, piłce nożnej, pły­
waniu i innych sportach.

Projektowane w r. 1927 zloty będą miały 
charakter jubileuszowych z okazji 60-lecia Sokoła.

Własnych gmachów sokolich istnieje około 
120, w budowie w chwili obecnej jest około 20. 
N adto Związek posiada około 120 boisk własnych 
i około 300 dzierżawionych.

Z E  Ś W I A T A .  
— C ena o h le b a  a a  F ra n o jl  r o i n l e .

Osiem dni tem u uległa cena chleba w Francji 
zwyżce. Od 29 Iipca obowiązuje nowa zwyżka, 
wskutek której cena kilograma chleba wynosić bę­
dzie 2 fr. 80 cent.

— We F ra n o jl  d o m a g a j*  s ię  o e n zu p y  
p o o z to n re j. Półoficjalny „Ouotidien* domaga 
się wprowadzenia cenzury pocztowej, jako jednego 
z ważnych środków, mających na celu zwalczanie 
spekulacj'i frankiem. Naczelny redaktor Bertrand, 
uważa, iż Francja, znajdujaca się dziś w stadjum 
finansowej wojny obronnej, ma prawo i obowiązek 
stosowania nadzwyczajnej kontroli we wszystkich 
dziedzinach korespondencji zarówno krajowej, jak 
i zagranicznej.

— A tek l p r a s y  s o w ie c k ie j  n a  M usso- 
lln ieg o . „Krasnaja Zwiezda* zamieszcza gwał­
towne napaści przeciw Mussoliniemu z racji s ta ­
nowiska zajętego przez Włochy na Bałkanach, 
zwłaszcza zaś z powodu rozwijającej się przyjaźni 
z Rumunją. Jes t to  tern znamienniejsze, że do­
tychczas prasa sowiecka, podporządkowując się 
urzędowym dyrektywom, traktow ała z nader życz­
liwą oględnością rzymskiego dyktatora.

— P ro o e s  R ad z iw iłłó w  i P o ło o k lc b  
p r z e d  s ą d e m  f ra n o u s k im . Trybunał pa­
ryski rozpatrywał proces pomiędzy 'Alfredem hr. 
Potockim z Łańcuta, a Leonową ks. Radziwiłłową, 
I-o voto Stanisławą ks. Radziwiłłową. Pierwszy 
jej mąż otrzymał w spadku po Antoniowej ks. Ra- 
dziwiłłowej biżutezję wartości 7 miljonów franków 
złotych z iem jednak zastrzeżeniem, w testam en­
cie uczynionem, że, w razie jego śmierci, słynne 
szmaragdy zwrócone zostaną właścicielowi majo- 
rętu  w Łańcucie. Gdy Stanisław ks. Radziwiłł 
zginął podczas polsko-rosyjskiej wojny w 1920 ro­
ku, Alfred hr. Potocki zwrócił się do wdowy z ż ą ­
daniem wydania mu biżuterji. Spotkawszy się z 
odmową, wystąpił ze skargą sądową, którą trybu­
nał paryski uznał za uzasadnioną, przykazując bez­
zwłoczny zwrot kosztowności.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .  
— Ni*. 14 „K obiety  w  Ś w le o le  I w

dom u*. Pomimo strajku pracowników drukar­
skich ukazał się z niewielkiem opóźnieniem i d ru­
kowany w Warszawie, a nie zagranicą, zawiera on 
ładne modele, które przypominają, że jesień już 
blisko i szereg praktycznych i bogato Ilustrowa­
nych wskazówek z dziedziny życia domowego i 
robót. Ciekawa nowelka i rozstrzygnięcie „Kon­
kursu wytrwałości* zamykają ten  interesujący n u ­
mer.

S P R A W O Z D A N I E .
Niniejszem zawiadamiamy, iż z kwesty ulicz­

nej z dnia 20 lipca r. b. na cele naszego Stow, 
zebrano sumę . . . . 156 zł. 19 g r .
wydatki . . 21 zł. 65 g r .
pozostało w kasie . . . 134 zł. 54 g r .

Za ząd Stow. Oś w.- Kult. „Tarbut* w Polsce 
95i Iddiiał w Kalisza.

R A D I O .
P ro g r a m  n a  b ro d ą  2 8  lip o a  1926 r .

WARSZAWA (480) 17.30—18.30 Koncert popołudniowyt
18.30—18.55 Bajki; 20.30—22 Wieczór operowy „Halka* Mo­
niuszki, wykona Opera objazdowa d-ra Tadeusza Wierzbickiego.

BERLIN (504) 17 Koncert muzyki popularnej; 22.30 Kon­
cert utworów J. S. Bacha.

WROCŁAW (418) 16.30—18 Koncert muzyki operowej;
22.30—24 Muzyka taneczna.

HAMBURG (392.5) 20 Koncert Nocy Letniej.
LIPSK (452) 20—22 Orkiestra smyczkowa. Muzyka i 

pieśni bawarskie.
PRAGA (368) 20.02 Koncert symfoniczny.
OSLO (382) 20—21—21.30 Koncerty; 22.15 Muzyka ta- 

neczna.
RZYM (425) 17.30—19 Jazz-band.
ZURYCH (513) 20.15 Koncert kapeli Gilberta.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert popularny; 20 Transm. 

z Burggartenu komicznej opery w 3 akt. „Der Waffenschmidt* 
przez Alberta Lortzinga. Na zakończenie wieczór lekkej muzyki.

BERN (435) 21—21.20 Muzyka kameralna; 22.05—22.30 
Orkiestra.

BUDAPESZT (560) 17.02 Koncert orkestry salonowej; 
19 Koncert orkiestry symfonicznej; 32.15 Muzyka taneczna.

PARYŻ (1750) 20.30 Wielki koncert zorgan. przez Ma­
gazyny Au printemps.

MONACHJUM (485) 17—17.30 Wieczór pieśni; 18.15 Kon­
cert popularny; 20 „Wesoła wdówka*, operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

MEDJOLAN (320) 21—23 Koncert wieczorowy. 
FRANKFURT (470) 21.15—22.15 Wieczór pieśni rosyj­

skiej.
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Powodzie w Jugosławji.
Katastrofa powodzi zatacza z  dnia ną dzień 

Coraz szersze kręgi. Z powodu zerwania przez 
irozszalały żywioł tam y ochronnej pod Apatinem 
. zalane zostały olbrzymie obszary ziemi w  Bacz- 
ce i w  B aran ji. Woda przedostała się wgląb Kra­
ju znacznie dalej, ,niż się początkowo przypuszcza 
to. Przerwana dostała nawet najbardziej od Du­
naju odległa tam a między Sentą a Bogojewem, 
iwskutek czego 50.000 morgów ziemi znalazło się 
pod wodą. Ponieważ w miejscowościach tych żni- 
iwa jeszcze nie były ukończona, przeto cały prawie 

'urodzaj uległ zupeiłnemiil zniszczeniu. Silne od­
działy Wojskowe i zmobilizowani mieszkańcy wsi 
okolicznych wszelkiemi litam i starali się do ka­
tastrofy nie dopuścić, jednakże usiłowania ich 
n ie  odniosły żadnego skutku. Wezbrane wody Du­
naju parły naprzód z niebymałą wprost siłą, nisz­
cząc wszystko, co,po drodze spotykały. Zatopio­
ny  został cały szereg wiosek, zamieszkiwanych 
głównie przez uczestników wojny światowej.

Pod Rawnera wystąpiła z brzegów rzeka Sawa 
zalewając 300 hektarów ziemi. Niemniej katastrofa] 
ną jest sytuacja nad rzeką Driną, gdzie zalane zo­
stały 3 wioski .i wielkie obszary ziemi. Komuni­
kacja kolejowa między Hoznicą i Lesznicą 7,ostała 

, przerwana. Według ostatnich wiadomości zagro­

żona jest również łstolica Jugosławji, a przedmieś­
cie Białogrodu, Wopczyder, iznajduje się już pod 
wodą. Zachodzi obawa,, fte zalana zostanie jedna z 
najważniejszych arterfli komunikacyjnych w Serbji 
sz0sa Biaiogród — Nisz. W1 razie dalszych wyle­
wów mogłoby również dojść do zupełnego prze­
rw ania połączenia Białogrodu z prowincją serbską,

D zieci ulicy.
W1 jednym z ostatnich numerów moskiewskiej 

„K rasnej Gazety*' znajdujemy ciekaiwe niezmier­
nie wyjątki z książki Herneta o wynikach badań, 
przeprowadzonych przez sekcję chorób socjalnych 
Drzy kom isarjacie opieki Socjalnej.. Sekcja ta 
zbadała szczegółowo warunki życia moskiewskich 
„dzieci ulicy", przyczem stwierdzono, że z ogólnej 
ilości 102 dzieci, będących przez pewien czas 
pod obserwacją członków sekcji, zaledwie 2 dzieci 
nic piło i nie paliło. W dalszym ciągu okazało się 
iż 80 proc. dzieci hołdowało kokaizmowi. Ciekawa 
jest i ta okoliczność, że większość dzieci oddaje 
się jednocześnie wszystkim trzem nałogom (alko­
hol, tytuń. kokaina); t. np. stwierdzono, iż zaled­
wie jeden chłopiec by t nałogowym pijakiem, a 
przytem nie palił i nie b ra ł kokainy. Na pytanie,

przy. jakiej okazji stali Się kokainistami, odpowia­
dają chłopcy, że ..zrobili to z ciekawości", '

Do palenia przyzwyczajone są „dzieci ulicy"' 
już od ,.wczesnej młodości". W wieka 10 lat są. 
już wszyscy chłopcy namiętnemr palaczami, ale m ę 
b rak  i takich, którzy palą od 5-go roku swego ty 
eia.

W* swej książce pisze Hernet. iż spotkał na­
wet jednego 3 i pół letniego chłopczyka, który by! 
namiętnym Dalaczem tytoniu. Chłopiec ten uro­
dził się w Uli janowskiej guberni, podczas pamięt­
nej klęski głodowej. Dziecko to przyszło na świat 
tak chude, że matka mówiła: o nfem, iż składa się 
z trzech patyków. Palić nauczył go własny ojciec 
a dziś dziecko to, liczące zaledwie 3 i pół roku, 
przez cały niemal dzień pali fajkę.

Wszystkie dzieci prowadzą żywot tułaczy. Więk­
szość nieszczęśliwych tych istot nie otrzymała w 
domu rodzicielskim żadnego wykształcenia zawo­
dowego. wobec czego żyje obecnie z kradzięźy. 
Podczas badania przez członków komisji oświad­
czały dzieci, że kradzież jest dla nich koniecznoś 
cią. gdyż jest to dla nich jedyną możliwość „zarob­
kowania". Prawie wszystkie dziewczynki oddają się 
prostytucji i są nałogowemi kokainistkami.

sprzedaż — S Z K Ł O  O K I E N N E  skielskie)
po cenach  fabrycznych poleca M ateriały budowlane i szkło
TR.  H A N E L T ,  Ł ó d z ,  P u s t a  17, t e l .  3 4 - 5 3 . 2

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 

zamieszkały w m ieście Błaszkach, powiatu Kaliskiego, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. klauzuli i tytyłu wy­
konawczego Sądów pokoju w Błaszkach i II Okr. 
w Kaliszu z dn. 9 i 18 list. 1925 r. i 15 kwietnia 
1926 r. 10 maja 1926 r. JNIc 167, 178, 52, 252, 
ogłasza, iż w dniu 11 sierpnia 1926 r. o godzinie 10 
rano w e wsi M aciszewiec gm. Błaszki u Stanisława  
Gawałki, będzie sprzedawany, w drodze publicznej 
licytacji, majątek ruchomy należący do Stanisława 
Gawałki, składający się z 2 krów i maszyny do 
szycia, na zaspokojenie długu Stanisława Burdelaka 
i innych.

Podlegający sprzedaży majątek oszacowany jest 
na zł. 500 i takowy obejrzeć można na miejscu 
w dniu licytacji.

Błaszki, dnia 24.VII 1926 r.
P. o. Komornik Sądowy W. TĘ5IOROWSKI.

NAWOZY SZTUCZNE 

CEMENT PORTLANDZKI 

WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. 

T E K T U R Ę  SM0L0W C0W Ą (PAPA) 

SMOŁĘ o a  DACHY 

W Ę G L E  GÓRNOŚLĄSKIE
i  f f f to k J c h  k op alń  KONCERNU PROGRESS.

POLECA: 
h u rtow o i detalicznie
H T  oa korzystnych warunkach

po cenach konkurencyjnych.

BIURO ROLNICZO-HANDLOWE

„W. WASZAK”
l a l i s i ,  Majkowska 10, tel. 3D.
S K Ł A D Y :  przy ul. Majkowskiej 10, 

Poprzeczno-Dobrzeckiej 1 
I przy koleji z wŁ bocznicą, tel. 06.

n o

w/Sm Mb (/nu
O D C ISK I

/BRODKWm 
che minom

-AJfOoh> a

P.

r  K L A W I O L “» ■  
najtaniej sprzedaje 
Skład A p t e c z n y  

M O S S A K O W S K I E G O ,  
Wrocławska 35.

1 0 0 - l i k i
pod maszyny do p isan ia
t y p u  a m e r y k a ń s k i e g o

P O L E C A

„POLBIURO
Stary Rynek 33, tel. 104

jj

943

Dom. H o r a w i n
m a do sp rz ed a n ia

ostre psy podwórzowe
( W I L K I )

2 jednoroczne suki po 20 zł. 
i 3 siedmiotygodniowe pieski 

po 10 zł. 945

PROSZEKod&ÓŁU GiOk
- -»»V P I P  P O R O S Ł Y C H  [ ,r * Ą * .....

KOMUSKINA
LABOR. CH EM.- FAR MAC

AP. KOV/ALSKI- &AK
WARSZAWA MIODOWA 5

Proszek od bólu głowy „K  O W A L 4 5 K I N  A"
najtaniej sprzedaje  Skład Apteczny

P.  M o s s a k o w s k i e g o ,  Wrocławska 33.

SKŁAD W T E R JM .0 W  PIŚMIENNYCH
„OAZETY KALISKIEJ”

5r, Z 0GR. 0DP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne ,,Osmiau, ,, Pen kala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do fotografjiodóOg. 8Z.

Albumy do pocztówek, fotograiji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
i galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

x: :d c
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